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Sejm przyjął ustawą
o s z k o ła c h  a k a d e m ic k ic h

W arszaw a. — W dalszym  ciągu 
onegdajszego  posiedzenia  S e jm u  po 
re fe rac ie  pos. prof. Czumy i nie 
w noszących nowych argum entów  do 
dyskusji w przem ów ien iach  posłów: 
K om am ickiego , L ieberm ana, Makar- 
nickiego, St. Dąbrowskiego, Langnera, 
B itnera  i Czapińskiego zab ra ł  głos 
prof. Makowski,, k tórego  in te resu jące  
wywody, w głównych punktach  
brzmiały:

Z adan iem  m ojem  jes t  p rzede- 
w szystk iem  podzielić się z Izbą w 
sposób  jakajbardziej  bezpośredni 
odpowiedzią , k tórą  m usia łem  sam  
sobie dać  na pytanie, jak się m am  
ustosunkow ać  do tego projektu  u s t a ­
wy. J e s te m  winien to kolegom w 
Sejm ie , kolegom z uniw ersy te tu ,  m ło ­
dzieży i sa m e m u  sobie.

T rudność  odpowiedzi, którą dać 
o b ieca łem , wynika z a tm osfery , jaka 
pow sta ła  koło tego zagadnienia. Z 
obu s tron  użyto argum entów , k tórych 
częs tokroć  nie należało  użyć. Naj­
w iększą szkodę  wyrządziły  projektowi 
n iek tóre  głosy zbyt gorliwych ob roń ­
ców.

T w ierdzę , że z n a rad  komisyjnych 
pro jek t w yszedł zm ieniony isto tn ie . 
W eźmy art. 9, dotycząćy wyboru 
rek tora . Postanow ienie , że po dru- 
g iem  g łosow aniu  za tw ierdzen ie  może 
uzyskać kandydat m nie jszości znikło 
już i pozycja jes t  pusta  — nie t r z e ­
ba  jej a takow ać. Trzyletn ia  kadencja  
rek to ra  i za tw ierdzen ie  rek to ra  przez 
P rezy d en ta  n ie  są spraw ą zasadn iczą  
Takie  czy inne rozstrzygnięcie  sp ra ­
wy m a dobre  i złe strony, ale od w o ­
łania  rek to ra  także  już n iem a w 
ustawie.

P ierw otny  art. 33 o m ianowaniu 
profesorów  przewidywał, że m in is te r  
m oże  m ianow ać profesorem  tego, kto 
nie zos ta ł  wybrany przez wydział a 
o trzym ał tylko m nie jszość  głosów, 
przeciw  tem u  słuszn ie  [zapro tes tow a­
no —  ale tego już nie widzę w 
obecnym  artykule  33- Tu znów n i e ­
m a te ren u  do walki. c

Trzy  są podstawowe zręby:  p rofe­
sorowie,  młodz ież i o r gani zac ja  n a u ­
czania.  Niema ceny dość wysokie j  
na dobrego  profesora ,  gdyż  j e s t  to 
m a t e r j a ł  na jcennie j szy .  Dla teg o  p r o ­
fesorom t r z e b a  dać warunki  szcze­
gólne .  W  tej  myśl i  wnoszę rezoluc ję.

„Zważywszy  doniosłe znaczenie,  
j a k ie  ma praca  naukowa dla k u l tu ry  
społeczne j  i p rzyszłości  pa ńs tw a  i 
na rodu ,  Sejm s tw ie rdz a  po t rzebę  w y­
dania  us tawy o p rawach  i obowiąz­
kach  profesorów,  k tó ra by  zapewni ła  
p ro fe sor om  i innym pracownikom 
naukowym niezbędne  warunki  pracy  
naukowej  i s tanowisko  odpowiednie 
do ich roli społecznej" .

Młodzież j e s t  zawsze lepsza  od 
s t a r s z e g o  pokolen ia .  P r z e d  kilku la-

t r u w a j ą  dobrą  jej  wiarę ,  p ię tn u j ę  
s tąd  bez l i tości ,  ale młodzieży br o­
nię,  bo j ą  znam i mam do niej  zau­
fanie.  Ogół  je j ,  j ako  pokolen ie  za­
s ługuje na to, byśmy z wi arą  pa­
t rzy l i  w przyszłość  Ojczyzny.

Po  przemówieniu  prof. Makowskie­
go przemawial i  j esz cze  bardzo k r ó t ­
ko i demagogi cznie  pos. Bielecki ,  
bez a rg um ent ów  pos. P io t r ow sk i  i 
pos. S troński .  Poczem da lszą dys­
kus ję  odłożono na godz.  9 rano  w

dniu wczora jszym.
Wczora j  o godz.  9-ej toczyła  się 

na pos iedzenia  p l e n a rn e m  Sejmu 
dalsza dysku s ja  szczegółowa nad pr o ­
j e k t e m  us tawy o organizac j i  szkół  
akademickich .

Po omówieniu  wszys tk ich  a r t y k u ­
łów us tawy zabra ł  głos  m i n i s t e r  wy­
znań r e l i g i j n y c h  i oświecenia  pu­
bl icznego Jędr ze jewicz ,  k tó ry ,  w y ­
głosi ł  p r zemówienie  polemizując  z 
zarzutami  mówców opozycj i  p rzec iw ­
ko ustawie .  P o  k ró tk im  wniosku 
sprawozdawcy,  Se jm przys tą p i ł  do 
g łosowania  nad us tawą.  Ar t .  1 na 
żądanie  opozycji  g losowano imiennie.  
P r o j e k t  us tawy p r z y j ę t y  został  
znaczną  większośc ią  głosów. r

Na Dalekim Wschodzie
z n ó w  g rzm ią  a r m a ty

Londyn. —  O trzym ano  tu  wiado- ną a taku jącą  byli 
mość, że ubiegłej nocy rozpoczęły  
się  gw ałtow ne walki m iędzy japoń­
czykam i i chińczykam i w prowincji 
Dżehol. I P o łączo n e  siły japońsko- 
m andżursk ie , l iczące  36.000 ludzi, 
przypuściły wczesnym  rank iem  atak 
na Kailu.

W adług don ies ień  ze ź róde ł  j a ­
pońskich zac ię te  walki toczyły się 
wczoraj w ieczorem  w pobliżu C z a o - 
Jeng . Japończycy  tw ierdzą, że stro-

chińczycy. Czao- 
Jang  leży w odleg łości 80 kim. na 
północno-zachód  od Kinczau.

Tokio. —  O sta tn ia  w iadom ość w 
sp raw ie  s ta rc ia  pod C zao-Jang-Su  
s tw ierdza , że Sjapończycy rozpoczęli 
kon tra tak  i p raw dopodobnie  posuną 
się na Pei-Ping, ce lem  Opanowania 
linji kolejowej. Około 30.000 wojsk 
chińskich  skoncen trow ane  jes t  w 
tró jkącie , u tw orzonym  przez  P e i-P ong  
Czao-Yang-Su i Nan-Ling. c

Niemcy zaniepokojone
z b liże n ie m  fra n c u s ko -se w ie c k ie m

Berl in .  —. Ar tyk uł  b. p r em je ra  
He r iota,  nawołujący do zbl iżenia 
między F r a n c j ą  a Sowie tami,  oraz 
odpowiedź p ra sy  sowieckiej ,  uzna jący 
możliwość tak iego  zbl iżenia,  zanie 
pokoi ły poważnie  n iemieckie  sfery 
pol i tyczne .

P o z a te m  budzi zan iepokojen ie  wia­
domość o pobycie  wojskowej  misj i  
sowieckie j  we  F ran c j i  i mające j  n a ­
s tąp ić  n iebawem nominac ji  a t t a ch e  
wojskowego Franc j i  w Moskwie i 
a t t a c h e  sowieckiego w Pa ryżu .  P o z a ­
tem Niemcy p rze raże ni  są  z am ów ie ­

niami Sowie tów na broń  i amunicję 
we Fr anc j i .

Te wszys tk ie  objawy pol i tycy  n i e ­
mieccy  uwaźa j;ą za dowody zbl iżenia 
się f rancusko - sowieckiego,  a j e d n o ­
cześnie roz luźnien ia  s tosu nków mię ­
dzy Niemcami a Sowietami .

W sz y s t k ie  te  fak ty  w yw o łu ją m o cn e  
zdene rw ow ani e  w pol i tycznych  ko­
łach  Niemiec,  t emba rdz ie j ,  że p ra sa  
sowiecka  po dojścia do władzy H i t l e ­
ra  w bardzo  o s t ry  sposób a takuje  
zb ro je n i a  Niemiec.  t

Komunistyczne rozruchy w Rumunji
K ró l z a p r z e c z a  p o g ło s k o m  o abdykacji

Paryż .  — S rawozdawca  spec ja lny  
- „J o u r n a P u "  uzyska ł  wywiad  z kró lem 
Karo lem w sp rawie  os ta tn ic h  w yda­
rzeń,

Król  wyraz i ł  ubolewanie  z powodu 
os ta tn ich  zajść i zaprzeczył  w sposób 
na jbardz ie j  ka t egor yczny  pogłoskom, 
ja k o b y  zamie rza ł  abdykować.  Król  
K aro l  oświadczył  z naciskiem,  że do 
końca życia pozostanie  wierny  p r z y ­
siędze,  k t ó r ą  złożył  w chwili  w s t ą ­
p ien ia  na  t ron.

Osta tn i e  wyda rzen ia  w Rumunj i  
nie przysz ły  n ieoczekiwanie .

k tó re  dążą  od d łuższego  czasu do 
wywołania  ruchawek  w pańs twach  
zugran icznych .

P r o p a g a n d a  komunis tyczna ,  k tóre j  
o s t r ze  zwraca  się przec iw Rumunj i ,  
j ako kra jowi  tworzącemu wał o c h ro n ­
ny Europy ,  w yraża  się w rozm ai t ych  
formach.  Pomimo n iepowodzenia ,  
k tór e  sposka ło akcję komuni s tyczną  
w ubiagłym tygodniu,  na leży się l i ­
czyć, że będz ie  ona wznowioną  z 
n ies łabnącą  ene rg ją .

Król  zakończył  wywiad w y r a ż e ­
n iem nadziei ,  że rz ą d  pozos tan ie  pa 
nem sytuac ji ,  t

J e s t
 r     r z eczą  jasną ,  że zos ta ły one wywo-
t y  na rzeka no  na  demora l iz ac j ę  mło- *»ne przez  org anizac je  bolszewickie,  
dzieży, czemu zawsze zaprzeczałem, <a «  j  j  .Nowy dyktator Ukrainy

Dyktatorem — prawa ręka Stałina
bo to tylko  zdepraw ow ane  je d n o s tk i  
s ta rs z e g o  pokolen ia  wszczepi ły tę  
zarazę.  —  Dziś poziom mora lny  
młodzieży j e s t  wysoki  i coraz w y ż ­
szy. Mówi się o bur dach  i zdzicze­
niu. Czyż to młodz ież wymyśl i ła?  
Czy ci rycerze  k i ja  nie ma ją  s t a r ­
szych pr ow odyrów ? Tych  podszczu- 
waczy,  k tó r zy  depr aw u ją  dusze mło­
dzieży,  tych p lugawców,  k t ó rz y  za­

Lwów. — W edług nadesz łych  tutaj 
z Kijowa w iadom ości, S talin  w oso- 
b n em  rozporządzen iu  m ianow ał n ie ­
jakiego Postyszew a, d ługoletn iego 
swego w spółpracownika, Rosjanina 
dyk ta to rem  Ukrainy sowieckiej.  Bez*

pośredn io  po obięciu  u rzędu  Posty- 
szew  usuną ł  ca ły  szereg  osób z c e n ­
tra lnej partji kom unistycznej z U kra­
iny Sowieckiej, m. in. sek re ta rza  ge­
nera lnego  partji, Chitowicza. Na j e ­
go m ie jscu  o sadzono  rosjan ina  Nos­

kowa. W ten  sposób  au tonomja  
Ukrainy sowieckiej ,  która z resz tą  
dotychczas  była pozorna ,  obecnie  z o ­
s ta ła  przekreślona .  W  przemówieniu  
wygłoszonem w Charkowie , Posty-  
szew niezwykle os tro  zaa takował  
dz iała lność  ukraińskiej  partj i  k o m u ­
nistycznej .

Us tanowienie  ukrytej  dyktatury na 
Ukrainie pozos ta je w z w i ą z k u . z 
p lanem stal inowskim większego wy­
korzys tania ro lniczego ch arak te ru  
Ukrainy, która do tychczas była śpi- 
c h rz em  Rosji.  Rząd moskiewski  chce  
położyć rękę  na  produkcj i  rolniczej  
Ukrainy i wszystkie plony zab ie rać  
dla swojej  polityki. c

B a w a r ja  p r z e c i w k o  H it le r o w i
BarlLn. —  M in is t e r  spraw wewn.  

Rzeszy Fr i ck ,  zwróci ł  s ię  do rządu  
ba w ars k ie go  z żądaniem t r z y d n io w e ­
go zawieszenia  dz iennika  „Mt inchener  
Neues te  N achr ic h te n" .  Żądanie  to 
rząd Baw ar j i  odrzucił ,  odwołując się 
jednocześn ie  do orzeczen ia  T rybuna łu  
s tanu  w Lipsku .

H uge hbe rgow sk i  „ T a g “ oświadcza,  
że sp ra w a  ta,  aczkolwiek drobna ,  po­
s iada c h a r a k t e r  zasada iezy .  Rząd  
bawarsk i ,  j a k  się  zdaje,  j e s t  • zdecy­
dowany na  n iebezpieczną  d ro gę  b e z ­
w zg lędne j  opozyc ji  wobec rządu cen ­
t r a ln ego ,  k t ó ra  prowadzi  do podw a­
żenia  fun da m en tó w związku Rzeszy,  t

O d e z w a  rektorów do studentów
Ostrzeżenie przed leKKomyślnością

Warszawa.  —  Rekto rzy  wyższych  
uczelni  warszawskich wydali  do ro z ­
po l i tykowanej  g ru p y  s t u d e u t e r j i  p o ­
n iższą  odezwę,  k tóra,  jako akt,  po­
chodzący od je j  władzy a u t on om i ­
cznej ,  powinna,  zgodnie  z n ak azem  
ho no ru  akademika , położyć k re s  u l i ­
cznym dem ons t r ac jo m  z przed b r a ­
my "Uniwersytetu.

„ W  os ta tn ic h  dn iach  odbyły sia w 
pobl iża b ramy U n i w e r s y t e t u  de m on ­
s t r a c je  pewnej  g r u p y  młodz ieży p r z e ­
ciwko p ro jek to wi  nowej  us tawy o 
szkołach akademickich .

Dem on s t ra c je  te  mia ły  c h a r a k te r  
niel icujący z powagą  sprawy.  Pró cz  
tego  w salach wykładowych da ją  się 
s łyszeć wezwania  do s t ra jku .

Os t r zeg am y  przed lekkomyślnośc ią  
te go  has ła  i wzywamy do po n ie c h a ­
nia wszelkich prób zakłócenia  n o r ­
malne j  p r acy  w uczelniach,  u p r z y t a ­
mniając młodzieży,  że nie powinna  
dos ta rczać  nowych [a rgumentów p r z e ­
ciwko u t r zy ma ni u  do tychczasowych 
upr aw nień  szkół  naszych**.

W. Chrzanowski ,  r e k t o r  P o l i t e c h n i ­
ki, J.  U j e j s k ą  r e k t o r  U. W., J. So­
snowski.  r e k t o r  S. G . G .  W. g

S tr a jk  s tu d e n tó w
odwołany

Warszawa.  — Wczora jsza  d e m o n ­
s t r a c ja  z t r u m n ą  przed  U n i w e r s y t e ­
te m  zo rgan izowana  była,  j a k  się o- 
kazało,  p rzez komu nizu jąc ą  o r g a n i z a ­
cję akademicką  „Życie"-

O rg an iz ac j a  ta  l i cy tu je  s ię obec- 
a ie  z młodz ieżą O. W. P. w u rząd za ­
niu d em on s t r acy j  na  au tono micznym 
te r e n i e  akademickim.

Na dzień ju t r z e j s z y  młodzież  G W P .  
zamie rza ła  og łes ić  s t r a jk  p r o t e s t a ­
cy jny na wszys tk ic h  wyższych  u cze­
lniach —  „życiowcy* j jednak  ubiegl i  
j ą  i ju ż  ed wczoraj  ko lp o r tu ją  na 
wsz ys tk ic h  uczeln iach  ulotki ,  wzywa-
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jak miło spędzić czas
przy radjoodbiorniku?

Przekona j  się i kup odbiornik do sieci
a t em sprawisz  swoim bl iskim 
najmi lszą  n iespodz iankę

Największy v, \bór rrzy najniższych cenach
Znajdziesz w firmie

. (46)
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j ą ce  do bojkotu wykładów w dniu 
j u t r z e j s z y m .

Aby nie naraz ić  się na  pode j r zen ie  
organizowania  wspólnej  skcji  z m ł o ­
dz ieżą  komun is tyc zną  —  O W P,  s t r a jk  
ju t r ze j s zy  odwołał  i na w e t  wezwał  
młodz ież do gr em ja ln eg o  u czes tn i ­
ctwa  w wykładach .

Tęp? n iemnie j  dziś na  U n i w e r s y t e ­
cie czyniene  są znowu p r z y g o t o w a ­
nia do mani fes tac j i  „z k u k ł ą “ .

W oczekiwaniu na to widowisko 
p rzed  U n i w e r s y t e t e m  gr o m ad zą  się 
gapie.

Po s te r u n k i  pol icy jne nie dopuszczą  
do prz eni e s ie n ia  demo ns t rac j i  poza 
te r e n  un iwer sy te ck i .  g

K o n w e rs ja  d łu g ó w ?
D oniosły projeKt Min. SKarbu.
Warszawa,  — Ja k słychać M in is te r ­

stwo Skarbu  opracowuje  p ro je k t  kon­
w e r s j i  k ró tk o te r m in o w y c h  długów 
bankowych i h ipo tecznych .  Zadaniem 
te j  konwe rs j i  ma być ożywienie ,  a 
p r z e d e w s z y s tk ię m  znaczne  odc iążenie 
życia ekonomicznego ,  t ak jak to s t a ­
ło się przed  nowym rokiem z kon­
w e r s j ą  wierzy te lnośc i  d ł u g o t e r m i n o ­
wych.  Mówi się o tem, że wedle  o- 
p r acow yw ane go  p lanu nas tąp i  znacz­
na  obniżka  op rocento wan ia  skonwer-  
tow any ch  d ługów k r ó tk o te rm in o w y c h  
z 9 na 4 proc. względn ie  na 5 i pół.

Jednoc ześn ie  p rzew idy wany j e s t  
d z i e s i ę c i o l e t n i ,t e rm in  spłat .

P r o j e k t  t en  zna lazłby się na R a ­

dzie Minis t rów już  w na jb l iższych  
dniach.

Wiadomość  ta  wywołała w s fe rach  
f inansowych wielkie i z rozumia łe  
wrażenie .  g

S tr a jk  k o le jo w y
w Irlandji

Londyn.  — Z Dubl ina  donoszą,  źe 
s t r a jk u ją c y  ko le ja r ze  dokonali  wczo­
raj  kilku zamachów.  Po  raz  p ie rwszy  
od wybuchu s t r a jk u  wyruszył  z D u ­
bl ina  do Dundalk omnibus,  ale omni­
bus ten  podpalono.  Pol ic ję,  k t ó r a  
usi łowała zagasić ogień,  odparto.  
Drugi  omnibus,  odrzucony był  p rzez  
dw utys ięczny  t łum kamieniami .  Sze ­
r eg  osób odniósł  rany.  Pol ic ja  m u ­
siała rozpędz ić demoDstrantów pa łka­
mi. Na graDicy Ul s te rn  i p o łu d n io ­
wej I r landj i  rozk ręcono szyny.  S t r a jk  
t r w a  ju ż  od 3 tygodni  i n iema n a ­
dziei podjęcia  pracy.  g

W i e lk i e  ś n i e i i  w  H is z p a n ii
P a r y ż . . —  Wczora j  i dziś w nocy 

opady śnieżne  w półuocne j  Hiszpanj i  
były tak  obfite,  iż pociągi  n a d c h o ­
dzące z północy nie mogły do t rzeć  
do Madrytu,  g rzęznąc  w z a s p a c h , j a k  
np. pociągi  na l inj i  między  Avi la i 
Escur ia l .

Poc iąg  nadchodzący  z Leon,  k t ó ­
rym powraca ł  do Madry tu  m i n i s t e r  
ro ln ic twa ,  ugrząz ł  również  w śn ie gu  
na je d n e j  ze s tacy j .  Spec ja lne  ek sp e ­
dycje wysłane  zosta ły  ce lem odko-

Druga lawina w  Tatrach
N a rc ia rz z a s y p a n y  z w a ła m i śniegu

Lwów. —  R zesze  narc iarzy , które  
wczoraj p rzeczytały  w strząza jącą  
w iadom ość  o katastrofa lnej lawinie w 
D olin ie  K ondratow ej w T atrach , po ­
ruszone  zos ta ły  wieścią  o podobnej 
k a ta s tro f ie ,  jaka wydarzyła  się  w czo ­
raj w W orochcie .

Rano w s t ro n ę  Zaroślaka  wybrali 
się  na w ycieczkę trzej lwowscy n a r ­
ciarze: dr. Adam Zieliński, abso lw ent 
WSH. Pucha lsk i  i Gayapich, syn b ra ­
tanka byłego wojewody lwowskiego.

W chwili, gdy na rc ia rze  znaleźli się 
na s toku  Zaroś laka  poczę ła  w ich 
s t ro n ę  osuw ać się wielka law ina .N arc ia ­
rze, w idząc n iebezp ieczeństw o , czy­

nili nad ludzkie  wysiłki, by wyminąć 
groźny żywioł.

Zna jdu jący  się w pobliżu narc ia rze  
pośp eszyli z pomocą, aby ich w yr­
w ać z pod nawały walącego się  ś n i e - 
gu, uda ło  im się jednak  wyciągnąć 
tylko Zielińskiego i Puchalsk iego , 
G arap icha  zw a ły !  śniegu przysypały.

Zaa la rm ow ano  na ty ch m ias t  wojsko 
i przebyw ających  w W orochcie  wy­
traw nych  narciarzy . O d d z ia ł  40 ż o ł­
n ierzy  w rśz  z grupą narc iarzy  wyru­
szył n a ty ch m ias t  na pom oc.

Zasypanego G arap icha  nie zdołano  
d o tąd  odkopać. c

pania s z jn .  Do tychczas  n iewiadomo 
k iedy  uda się uruchomić  zasypane
pociągi .  t

Z a ma c h  sta u w Aaslij i ?
Polityczne wystąpienie H&imwehry

W ie d e ń .— Odbyło się tu z g rom adze ­
nie He im w ehry ,  w k tórem  wzięli  u- 
dział  min is t rowie ,  na leżący  do g r u ­
py H e im w eh ry ,  F e y  i Ja konta ig ,  a 
dalej  p r zeds tawic ie le  n iemieckiego 
S ta h l he l m u i węgiersk ich  b, źołaie-  
rzy  f ron towych.

Książe S t a r h e m b e r g  wezwał  rząd 
aus t r jac k i ,  aby w sprawie  H i r t enb e r -  
gu s ta ł  twardo na swem s ta nowisku  
i b roni ł  hono ru  Aus t r j i .

Rząd i p r e z y d e n t  rzeczypospo l i t e j  
aus t r ja ck i e j  powinny się zdobyć na  
zaprowadzenie  porządku bez pai la -  
mentu .

Organ  aus t r ja ck ich  h i t l e rowców 
„ D du ts ch -O es te r r e ic h i sc he  T ag esz tg " ,  
omawiając powyższe  zgromadzen ie ,  
pode j rzewa,  że H e im w e h ra  p lanuje  
zapewne w porozumieniu  z członkami 
rządu  jak iś  zamachu stanu.

Narodowi  socjal iści  nie mają  je 
dnak zaufania do obecnego gab ine tu  
i d l a tego  w tym zamachu nie wezmą 
udziału.  g

Chwila bieżąca.
—  Zatarg  w m agis trac ie  m. G rod ­

na trw a w dalszym ciągu. S t r a jk u ­
jący pracownicy miejscy zostali u s u ­
nięci z biur przez policję.

—  W stan ie  Michigan (S t Zjed .) 
ogłoszony został s tan  wyjątkowy. G u ­
bern a to r  upoważniony je s t  do przed 
łożenia  m ora to r jum  bankom  i ograni­
czenia  wypłat dokonyw anych przez 
banki.

—  Jap en ja  kupiła  od adm iralic ji 
angielskiej s ta re  okrę ty ,  p rz e z n a cz o ­
ne na zn iszczenie. O kręty  te  będą  
użytkowane jako s ta tk i  do transpo rtu  
wojsk.

—  Na zeb ran iu  p rzedw yborczem  
w K eiserlau ten  w Palatynacie , gdzie 
p rzem aw ia ł  b. kanclerz  Bruenig do ­
szło  do krwawych s ta rć  m iędzy  r e ­
publikanam i a narodowym i soc ja l i­
stam i.

—  Gdyby, która  z ofiar za m a c h o w ­
ca Zangary, a więc b u rm !slrz  C h ica ­
go, lub p, Gili, zm arła ,  wówczas

m im o zapadłego  już wyroku, zbrod- 
niarz zasiad łby  na k rześle  elektrycz- 
nem.

—  Łotwa przeżywa kryzys gabine* 
towy. P rezy d en t  p rzed łożył już b i­
skupowi Raneanowi te rm in  fo rm o w a­
nia nowego rządu.

—  W pobliżu s tacii Bastuny wylą­
dow ał sam olo t  sowiecki Lotnik 
ośw iadczył iż zbiegł z armji so w ie c ­
kiej.

—  „Ł uby” ukraińskie  oddają  się 
pod nadzó r  państwa.

—  W fabryce  wyrobów gumowych 
w Szanghaju  nastąpiły  dwie s t ra szn e  
eksplozje, k tóre  pociągnęły za sobą 
śm ierć  200 osób._______  c

K R O N I K A
Kalendarzyk

L U T Y Słońca

23 w sc h ó d
6.41

I fllll1 Cz war tek1UUU Dziś Damiana zachód
Jut ro Se r g ju sza 4.5 8

Nocne d y ż u r y  a p te k
W  nocy  z dnia 22 na 23 b. m. o twar te  

będ ą  nas tępu jące  apteki :  
p. Szostakiewicza ,  Nowy Ry n e k  Nr  6 
p. Bu jakowsk iego ,  Aleja  Woln ośc i  33

W  nocy  z dnia 23 na 24 b. m. o tw ar te  
będą  nas tępu jące  apteki :  

p. Monikowskiego I Aleja 14 
p. Les ińskiego  ulica W i e lu ń s k a  46

Z  repertuaru Teatru i Kin.
Teatr Kameralny.

„Wilki w  nocy"—Ri t tne ra
Kino „Odeon11.

„Człowiek b e z  nazwiska"
Kino „Nowości".

„Ulubienica f loty" i „W  niewol i  
u Szeika".

Kino „Grand11.
„Mata Hari".

Kino „Oaza11.
„4-ch uc iek in ierów"  „Express  9.25“

Kino „Muza".
„10-ciu z Pawiaka*

— Czas ochronny dla zwierzyny $ 

łow nej. Na podstawie  a rt .  51 rozp.  
P r e z y d e n t a  Rzpl i te j  o prawie  łowie-

M Ą Ż  Z A  M I U O M Y
POW IEŚĆ.

156)

—  I przysięgam ci, że żyć 
będzie — wybuchła Gabri g ło ­
sem syczącym. — Domyślałam  
się w ięc słusznie! Chciałeś ją 
zabić! Zmusiła cię wybierać po­
między galerami i mną! By u- 
wolnić się od niej postanowiłeś 
ją  zamordować, a odpowie­
dzialność za jej śmierć zwalić  
na mnie/ Gilotyna uwolniłaby 
cię odemnie! Tak, to było bar­
dzo zręczne, ale nikczemne!... 
to była podłość godna ciebie!

— Gabrjelo — w yjąkał hra­
bia prawie odchodząc od przy­
tomności.

— A ja  cię tak kochałam!... 
tak cię  kocham  jeszcze mimo 
wszystkich zbrodni twoich... 
Pragnąłeś bym została skaza­
ną... lecz nic z tego nie będzie! 
W końcu i ja muszę się zbun­
tować. Magdalena trzyma cię 
w rękach przestrachem, ponie­
waż zna twoje tajemnice i mo­
że cię zgubić jednem słowem

swojem! I ja  znam je także i 
w razie potrzeby posłużę się 
niemi! Teraz na mnie kolej na­
łożyć  ci warunki i teraz mnie 
musisz być posłusznym! Pragnę 
zostać hrabiną, de Luceuąy! 
Czy słyszysz mnie?

— W ięc żądasz odemnie 
śmierci mej żony... — rzekł 
Juljnsz zmieszany.

— Tuk, jej śmierci.
— Jednej zbrodni więcej!
— Alboż wahałeś się, gdy 

chodziło o zgładzenie Magda­
leny?

— To zupełnie cę innego...
— Masz rację... Śmierć jed ­

nej była zgubą dla mnie... 
śmierć drugiej uczyniłaby mnie 
hrabiną i m iljonerką.. Czy 
spełnisz moją wolę?

— Ależ... — zaczął hrabia.
— Niema żadnego ale —  

przerwała gwałtownie Gabrje- 
la — musisz mnie słuchać, lub 
cię zadenuncjuję natyczmiast!

Lucenay szarpnął ręką kra­
wat.

—r Wody... — wyjąkał — 
duszę się.

Gabri podała mu szklankę 
wody, którą wy pif jednym  
tchem.

— Czy będziesz mi posłusz­
nym?

— Będę... — odrzekł i w y­
buchając śmiechem strasznym, 
dodał: — Gdy czego chcą dwie 
kobiety, potrzeba spełnić!

Lokaj otworzył drzwi salonu 
i z powagą wyrzekł:

— Podano do stołu...
— Chodźmy — rzekła Ga­

bri, opierając się na ramienia 
hrabiego.

Następnie nachyliwszy się do 
jego ucha, szepnęła:

Przebaczam bo kocham cię...
Gdy scena ta odbywała się 

n Gabrjeli Stellini, Jan Dufonr 
siedział w  swem mieszkaniu 
przy ulicy Cyrkowej i nie do­
świadcz* ł  żadnej prawie oba­
wy. Od czasu wzbogacenia się, 
stanął po stronie silniejszego 
i czuł się zupełnie czystym na 
sumieniu.

— Dama w szmaragdach nie 
wyda mnie— mówił do siebie— 
i wątpię, czy hrabia będzie

mnie podejrzewał o zdradzenie 
jego tajemnic domowych.

Pomimo tej ufności, chwi­
lami doznawał nieokreślonego 
niepokoju, przekonany był bo­
wiem, że jakieś nieprzewidzia­
ne wypadki muszą zajść przy 
ulicy Caumartin i prawdopo­
dobnie wyw ołają odpór ze stro­
ny przeciwnej. Oczekiwał więc  
hrabiego, redagując tymczasem  
rachunki,rzecznaj ważniejszją dla 
niego i obliczając majątek oso­
bisty, zebrany poza rentą dwu­
nastu tysięcy franków.

Zamknięty na wszystkie ry­
gle, siedział w  swym pokoju  
przed małym stolikiem, na któ­
rym rozłożone były bilety ban­
kowe, złoto i moneta drobna. 
Cała ta suma składała się z 
rozmaitych zysków nieuczci­
wych, procentów od przedsię­
biorców i dostawców, dodatków  
do kosztów różnych sprawun­
ków, pierwszej raty kwartalnej 
renty dożywotniej, sumy otrzy­
manej za sprzedanie Celestyno­
wi pokwitowania w  Londynie 
i t. d. i t. d.

— Na honor — szepnął sk ła­
dając pióro i zacierając ręce — 
mogę sobie powinszować, den,
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Dnia  23 lu te g o  .1933 roku.  3

Cukiernia Z i e m ia ń s k a
Zaprasza na smaczną łfa- Poleca czeKoladhi den
wę, herbatę, czekoladę serowe I -sze j  jakości
i ciastka przy dźwiękach w łasnego wyrobu,

doborowej orkiestry —Szatnia bezpłatnie—
C zęstochow a, II Aleja 28.
— Telefon  Nr 72. —

| E L E K T R O  W  S U K  )
I w  C z ę s to c h o w ie  j

I Zawiadamia abonentów, że udziela bezpłatnie i  
porad we wszystkich sprawach, dotyczących I 

I grzejników elektrycznych, oraz bezpłatnie na- |  
|  prawia drobne uszkodzenia grzejników |
m

ckim (Dz. U . R .  P.  Nr .  110 poz,’ 934) 
ukaza ło się ©głoszenie wojewody k ie ­
leck iego o czasach och ron nyc h  dla 
z wie rzyny  łownej,  obowiązujące na 
obszarze woj. kie leck iego w r. 1933, 
Je len ie-byki ,  daniele,  rogacze  od 1 
s tycznia do 15 wrześn ia  i od 1 l i s t o ­
pada do 31 grudnia;  sa rny-koz ły  od 
1 s tycznia  do 15 m aja  i od 1 l i s t o ­
pada  d® 31 grudnia;  sa rny -k ozy  oraz 
sa rn ice  je le n ia  i dan iela  —  1 s tycznia  
do 15 s tycznia  i od 16 lu tego  — 31 
grudnia ;  zające  szaraki  15 s ty c z n ia — 
20 paździe rn ika;  za jącs  bielaki  — 15 
lu t ego  — 31 paźdz ie rn ika,  n i e d ź w ie ­
dzie —  15 s tyczn ia  — 15 grudnia ;
ry s ie  od 15 s tycznia  —  15 grudnia ,  
dziki od 1 marca  —  30 kwietnia;  
żbiki od 16 lu t ego  — 30 l is topada:  
borsuki  od 1 s t y c z n i a — 31 paźdz i e r ­
nika  i od 1 grudn ia  — 31 grudnia;  
k ur y  leśne i norki  od 1 marca  —  30 
l is topada;  głuszce ko gut y  od 1 s tycznia  
do 15 m arca  i od 15 m a j a — 15 g r u ­
dnia; c ie t r z e w ie .k o g u ty  od 1 czerwca  
do 15 sierpnia;  j a rząbki  od 1 lulugo 
do 15 s ierpnia;  pardwy od l lu tego 
do 15 s ie rpnia ;  baźan ty -k ogu ty  cd 1 
lu tego  — 31 paźdz ie rnika ;  bażanty-  
k u ry  od 1 s tycznia  do 31 p a źdz i e rn i ­
ka i 1 gr u d n ia  — 31 grudnia ;  k u ro ­
pa twy  od 1 s tycznia  —  31 s i e rpni a  
i od 1 g ru d n ia  —  31 grudnia ;  prze-  
p iórk i  od przy lo t u  do 31 s ie rpnia ;  
s łonki  od 15 ma ja  — 15 s ie rpnia ;
ba ta l jony  od 1 czerwca — 10 l ipc a : 
dzikie kaczory  od 1 czerwca — 15 
lipca: dzikie kaczki (samice i młode)  
oraz  inne  p tac two wodne  i b ło tne od 
1 m arca  — 15 lipca; dzikie łabędz ie  
i dzikie gęs i  od 15 maja —  31 l ipca;  
dzikie gołębie,  drozdy,  kwiczoły i 
pa sz ko ty  od 1 lu t ego  —  15 s ierpnia;

Związek m ia s t  polskich pos tanowił  
p rzeciwdziałać  prze jęc iu  przez  rząd 
wymia ru  oraz  inkasa  poda tku  loka lo­
wego od n ie ruchomości ,  mając  %ia 
uwadze u jemn e skutki  f inansowe dla 
miast .

W  memor ja le ,  złożonym rządowi  
23 l i s topa da  r. ub., Z. M. P. w y k a ­
zuje,  że mi a s ta  już  dziś pozbawione 
są  wpływów bezpośrednich ,  a z p rze j  
ściem podatków w ręce  rządu s t ra cą  
i to os ta tn ie  źródło.  Teraz ,  k iedy  
tak  t r udn o  o k r e d y t  k r ó tk o te r m in o ­
wy, po łożenie  f inansowe mi as t  p o g o r ­
szy się jeszcze  bardz ie j .  Naj lepszym 
dowodem j e s t  żmnie js zenie  się wpły-

—, Nadzwyczajne zebranie Sta­
nu Średniego. W niedz ie lę  26 bm. 
o godz in ie  15-ej w sali Okr.  Tow. 
Rzem ieś ln ik ów  (Aleja 9) odbędz ie  
s ię  nadzwycza jne  zebran ie  ogólne 
S ta nn  Śre dni ego  w C z ę s to c h o w ie . .

Na po rządku dz iennym m. innemi  
zna jdu je  się r e f e r a t  p. o. p r o k u r a t o ­
r a  Karo la  J a r z ę b iń s k i e g o  n. t. zmian 
w us tawie  s ądow nic tw a polsk iego.

W s tę p  bezpła tny .  Ze względu  na 
ważność  sprawy,  zarząd  pros i  cz łon­
ków, sy mpa tyk ów  i ogół  r z e m ie ś ln i ­
ków i kupców o l iczny udział .  r

— Na froncie pracy. Do wia du­
j e m y  się, że fabryka  „M eta lu rg ja " ,  
w związku z o t rz ym ane m i  zamówie­
niami,  zaangażowała  nowych 40 r o ­
botn ików.  Ogółem za t r u d n ia  ju ż  fa­
b ry k a  140 robotn ików.

F a b r y k a  zabawek i mebl i  b iuro­
wych  „ H a m b u r g e r  i Hoche rman*  
przy  ul. Ale ja  Wolności  83 | 85 w y ­
mówiła z dn iem 20 lu t ego  pracę  40 
robo tn ikom,  z powodu braku  zamó­
wień.  r

— Nowi świadkowie w procesie 
o zdemolowanie lokalu PPS. Z g o ­
dnie z zapowiedzią,  w ubiegł ,  s o b o ­
tę  odbyło s ię uzupełn ia jące  badanie  
no wy ch świadków w proces ie  ® z de ­
molowanie  lokalu P P S .  i spa len ie  
drzewców s z t and a row yc h  na  placu 
m ag is t rack im .  P r z e s łu c h a n ia  świad­
ków dokonał  sędz ia  grodzki pan A. 
G e i s l e r w  obecności  pana  p ro k u r a t o r a  
Chawłowskiego ,  oskarżyc ie la  posi ł ­
kowego m ecen as a  K arn io la  i ob roń­
cy oskar żonyc h  mec. D re s z e r a  z 
Warszaw y.  Zbadano kilku świadków, 
m. in. st. p rzodownika  Miniszewskie-  
go z bryga dy  śledczej ,  k t ó r y  zeznał,  
że aczkolwiek p ra sa  częs tochow ska  
na kilka  dni przed napadem i znisz-

dzikie indyki-aarnce od 15 maja  —  
15 paźdz ie rn ika ;  dzikie i n d y . i-samice 
od 1 s tycznia  — 15 paźdz ie rnika ;
p tak i  k ru kow at e  i d rap i eżne  z wy­
j ą tk ie m  j a s t r z ę b i  - gołębiarzy,  wron  
i s rok  od 1 lu te go  — 15 s ie rpnia .

Nadto nie wolno polować przez  
cały rok na  żubry,  łosie-byki ,  bobry,  
kozice,  świstaki ,  na  samice i c ie lę ta  
j e le n ia  i daniela,  na  sa rn y  koźlę ta ,  
na niedźwiedz ice od n iedźwiedz ią tek ,  
na  głuszce-kury ,  c i e t rz ew ie-kur y ,  
dropie,  d ro p ie - k a m io n k i  ( s t r e p e t y )  
czarne  bociany.  t

wów z- za leg łych  egzekucyj  w tych  
mias tach ,  gdz ie j© p rze ję ły  władze 
skarbowe,  pomimo że kwoty,  p r z e k a ­
zane  do egzekucj i  są s tosunkowo 
znaczne.

Drugim skutk iem  j e s t  konieczność 
em e ry to w a n ia  i dawania  odpraw 
zwolnionym pracownikom.

Po n ie waż  rząd nie ods tąp i ł  od 
swego zam ie rz en ia  i p r o j e k t  odpo­
wiedniej  us tawy ma być wnie s io ny  
do Sejmu,  Związek  m ia s t  po lskich 
zdecydował pos tawić  tę  sp ra wę  na 
porządku dz iennym obrad w dniu 
22 b. m.

czeniem lokalu P.  P.  Ś. podawała  
wzmianki  o .mającym się odbyć za­
machu na Marszałka J. P i ł sudskiego ,  
to j e d n a k  nie zachęca ła  do ja k ic h k o ­
lwiek wys tą p ie ń  przec iwko P P S .

N as tę pni e  zeznaje,  że n ie ty lko  lu ­
dzie z obozu sanacy jneg o ,  ale i z 
opozycji ,  by li mocno zaniepokojen i  
pogłoskami o zamachu.  Zeznan ia  dal­
szych świadków nie wniosły nic n o ­
wego do sprawy. g

- -  Z teatru kameralnego. W
środę  22 bm. znakomi ta  sz tuk a  T. 
R i t t n e r a  „Wilk i  w Docy“ w koncer -  
towem wykonaniu  naszego  zespołu z 
Ja n u s z e m  Staszewskim,  b. a r t y s t ą  
te a t r ó w  szyfmanowskich,  ^świetnym 
od tw órcą  postaci  p ro ku ra to ra .  I nsc e­
n izac ja i r e ż y s e r ja  dyr.  Galla.  P o ­
czą te k  o godz. 2©-ej min.  15. Bi le ty  
wcześn ie j  do nabycia  w k s i ę g a r n i  W-. 
Swięcki  i s-ka. t el .  7-99. i od godz.  
19 ej w kasie te a t ru .  W p r z y g o to ­
waniu  a rcydz ie ło na jw iększ e j  kome- 
d jopisarki  polskiej ,  Gabr je l i  Zapol  
skiej  „ P a n n a  Maliszewska** z*#. J a n i ­
ną  Z ak rzy ń sk ą  w postac i ty tu łow ej .

P r a c e  przygo tow aw cze  w pe łnym 
toku.  g

— Nieszczęśliwy wypadek. J a ­
kieś fatum zaciążyło nad Częs tocho­

wą. Niema dnia popros tu ,  ażeby coś 
się nie stało.  To zamach samobójczy,  
wpadnię c ie  pod koła samochodu,  no 
a w fabrykach  co drugi  dzień — 
wypadek.  Tak  jakby  to na leżało  do 
do brego  tonu.

Wczoraj  w fabryce  „St r&dom” , 
Maciej  Kubań,  przy nakła daniu  pasa 
t r a n sm is y jn e g o ,  został ,  w chwili  r u ­
szen ia  maszyn y,  ud erzo ny  pasem,  
doznając bo le snych  r a n  na tw arzy .  
Ofiarze  wypadku udziel i ło p ie rwsze j  
pomocy pogotowie  ra tunko we ,  r

— Mróz. Po k ilku dniach  c ie ­
płych,  nas tąp i ł  lekki  mróz,  k tó ry  w 
nocy wynos i ł  10 s topni  C. poniżej  
zera .  Dzisiaj  rano o godz in ie  7-ej  
było — 6 stopni  Cels jusza.  W ia t r  p o ­
łudniowo-wschodni  zapowiada lekkie  
mr ozy  na  okres  najbl iższych  dni. r

Choroby zakaźne i zgony
— W s iódmym tygodniu 1933 roku, 

t.j. od  dnia 11,11 do 18 lutego,  mie j ­
ski wydzia ł  zdrowia  zanotował  31 
zgonów,  w tern 27 chrześc i jan  i 4 
żydów.  .

Wypadków chorób  zakaźnych  s tw ie r ­
dzono 5, w tern na  b łonicę  — 2, dur  
brzuszny— 2 i róży— 1.

—  Zamach samobójczy. C zęs to ­
chowa ma dz iwne szczęśc ie  do samo 
bójs tw. Onegd.  po południu p, Ade 
la ida  Radecka  (Zło ta  148) wypi ła 
znaczną  dozę esenc ji  octowej ,  celem 
pozbawienia  się życia.  D en a tk ę  p r z e ­
wieziono do szp i ta la  przy ul. W a ­
szyngt ona ,  gdz ie n a ty c h m ia s t  wypom ­
powano je j  żołądek.

Podło żem zamachu samobójczego  
była n iechęć  do życ ia  z powodu ze 
rw an ia  z narzeczonym.  g

Niepoprawna feeydy wi stka
skazana na 1 i pół roku w ięzienia

— Gne^daj  na wokandzie  karne j  
Sądu Grodzkiego  zna lazła s ię  s p r a ­
wa J u s t y n y  Czerwińsk ie j ,  oskarżone j  
o kradz ież  3-ch woreczków z p ie ­
rz em  i o pułapki  na myszy.

J u s t y n a  Cze rwińs ka  j e s t  zawodową 
złodziejką,  p rzed  k i lkoma ty g o d n i a ­
mi skazana  za kradz ież  wózka  ha 6 
mies ię cy  więz ien ia  — sk ru ch ą  i go- 
r ącem i  prośbami  wybłaga ła  to, że 
sędzia  wykonanie  ka ry  zawies i ł  na 
p rzec ią g  la t  dwóch.  W c iągu tbgo 
s tosunk owo k ró tk i ego  czasu popeł ­
ni ła ona cały s z e r e g  nowych kra  
dzieży.  Na Nowym Rynku w jedne m 
podwórzu  zobaczyła  o t w a r t ą  kom ór­
kę, wesz ła więc tam i wzię ła  t ro chę  
p ie rza  i pułapkę  na myszy,  łączne j 
war tośc i  12 zł. Z więz ien ia  napisa ła  
do Sądu wz ru sz a ją cą  prośbę , w kró- 
re j  zaznacza,  że do t r z y d z ie s te g o  
roku życ ia  nie zna ła więz ienia,  że 
dopiero w czasie wojny  świa towej ,

gdy  mąż poszedł  na  wojnę,  zaczęła 
uprawiać początkowo pot a j em nie  n ie ­
rząd,  aż wreszc ie  spadła na  same 
dno rozpn s t y .  Z b iegiem czasu,  gdy 
bieda  jej  coraz bardzie j  dokuczyła  — 
nauczyła  się kraść.  Nie ma je dna k  
szczęśc ia  do kradz ieży ,  bowiem za 
s tosunkowo drobne  przewinien ia  j e s t  
bardzo  surowo karana .  D oty chczas  
już  była 16 razy  k a ra n a  więz ien iem.  
Prz esz ło  10 la t  s iedz ia ła  w więz ie ­
niu, kończąc tę prośbę ,  p ros i ła  o ła ­
godny  wym iar  kary.

Sędz ia  Serednick i ,  widząc,  źe 
sądzi n ie p o p raw n ą  r ecydyw is tk ę ,  s k a ­
zał Cze rwińską  na p ó ł to ra  roku  w i ę ­
zienia.  r

K w i k i  R a d a i f l u t t r i s h
(r) Echa liKwidacji Kasy Cho­

rych, W związku z częśc iow ą likwi­
dac ją  oddz ia łu  C zęs tochow skie j Kasy 
Chorych w Radom sku oraz  p rzen ie ­
sienia k ierownika p Źeglickiego do 
Częstochow y należałoby  zrobić  p rze ­
gląd pracy obecnego kierow nictw a, 
zes taw ić  bilans i podkreślić  u jem ne  
strony gospodarki.

S trony dodatine, jeżeli one wogóle 
is tn ieją , należały  do obowiązku, \to 
te ż  tego brać  w ra c h u b ę  nie m o ż e ­
my.

W insty tucjach  społecznych , jaką 
np. jes t  Kasa Chorych prócz u ła d z  
nadzorczych , w sp raw ach  gospodai 
czych m ają  jeszcze  głos i ubezp it  
czeni. U bezp ieczen i  w Kasie ' C h o ­
rych z R adom ska  i okolicy są m ocno 
zaniepokojen i p rzeprow adzonem i es ta -  
' p o  p r z e z  Z arząd  j Kasy Chorych w 
i ,...ę Gochowie zm ianam  . w w oddzia- 
1 w Radom sku. Kilka m iesięcy te ­
m u z?ledw ie prz 'niesiono oddz ia ł  do 
własnym  kosz tem  § od res tau row anego  
dom u, nie l icząc się  z tern, że k o ­
m orne  je s t  tam  znacznie  droższe  od 
poprzedniego  i °płatne z góry, podo­
bno aż za trzy lata. Tysiące p o c h ło ­
nę ła  przeprow adzka , a jaka z tego 
korzyść dla ubezp ieczonych?  O becn ie  
po przen iesien iu  najw ażniejszych dz ia ­
łów do Częstochow y zos ta je  w R a­
dom sku  jedynie mały oddziałek , k t ó ­
rem u  w zupe łnośc i wystarćzyłoby 
parę  pokojów we w łasnym  budynku, 
który za p ieniądze, wydane na r e ­
m ont całej kam ienicy i kom orne, 
mógłby być z dużem  pow odzen iem  
wybudowany.

Czy k ierow nictw o Kasy Chorych w 
R adom sku  zastanow iło  się > a d  tern, 
że w czasie  obecnego  kryzysu, s z a ­
fow anie  g roszem  społecznym  jest  ka- 
rygodnem ? c

(r) Ofiara niedozwolonego za­
biegu. C zęste  wypadki zakażenia , 
jakie pow stają  przy poką tnem  sp ę ­
dzaniu płodu, ta praw dziw a plaga 
ludzkości, nie od s tra sza ją  J jed n ak  
zw olenniczek „wolnej m iłości* , i n ie ­
jednokro tn ie  uczciw ych żon, k tórym  
m acierzyństw o  nie przypada de  gustu. 
Młoda bo zaledwie 20 lat licząca 
Marta Miecińska, fjjekspedjentka w 
sklepie b ław atnym  p. K lem ensa  Zma- 
tka (Rynek 6.) w padła  | w  s id ła  uwo­
dziciela  i po kilku m ies iącach ,,szczę-  
ś c ia “ poczuła  s ię  w „b łogosław io ­
nym s ta n ie ” . Matką zos tać  nie mogła 
i nie chcia ła .  Niedozwolony zabieg 
nie uda ł  się. W g roźnym  stan ie  
odwieziono ją do szpitala św. A leksan­
dra, gdzie m im o na tychm ias tow ej 
pomocy lekarskiej zm arła . D o c h o d z e ­
nie prowadzi kom isar ja t  policji w 
Radom sku. c

(r) Drób ma powodzenie Lu
dwik P lu teck i  (K rakow ska 102) w ła­
śc ic ie l  tu czo n y ch  gęs i ,  kaczek  i kur ,  
zam eldow ał w kom isa r jac ie  policji, 
źe w nocy z dnia 21 na 22 b. m. 
n ieznan i  am ato rzy  drobiu skrad li  mu 
6 gęs i  i 10 kur. Dochodzenie  p ro w a­
dzi policja. r

(r) Uczciwy znalazca. W łaśc ic ie l  
zagub ione j  po r tm o n e tk i ,  zaw ie ra jące j  
1 zł. 80 g r .  moża zgłosić się  do ko- 
m isa r ja tu  policji w R adom sku po 
odbiór te jż e .  Uczciwym  zna lazcą  j e s t  
p, Roman R ozenbaum  (Kościuszki 13)

Składajcie ofiary
na bezrobotnyon

O g ło s ze n ie
Kasa Chorych w Częstochowie ogłasza przetarg na w y ­

dzierżawienie placu na Zawodziu przy ulicy Olsztyńskiej 
jnś 7 (obok boiska miejskiego) o powierzchni 4689 metrów  
kwadratowych.

Oferty w zapieczętowanych kopertach należy przesyłać  
do Kasy Chorych w Częstochowie, do dnia 10 marca b. r. 
z napisem (oferta na dzierżawę placu) w Centrali Kasy, 
ul. Mickiewicza M 10, pokój As 89. DYREKCJA.

Miasia chcą zatrzymać
W y m ia r  p o d a tk ó w  lo k a lo w e g o  i od nieruchom .



4 Dnia 23 lu t ego  1933 roku.

K u r ) t e r  F i l m o w y

F an tastyczn a  p o m y s ł o w o ś ć  
R eichenb ach a

W A m eryce zm ar ł  niedawno król 
reklamy kinowej Harry R e ichenbach . 
O dznacza ł  się on zdum iew ającą  po­
m ysłowością.

Podczas  wojny nabył film z Sarą  
B ernhard  w głównej roli. Udając  się 
z tym film em  do Południow ej A m e ­
ryki, R e ichenbach  za te leg rafo w ał  do 
Buenos-Ayres, że jedzie  z wielką 
aktorką.

W chwili przybycia pa ros ta tku  na 
wybrzeżu ze b ra ł  s ię  olbrzymi tłum  
z de legac jam i i m ag is tracką  o rk ie ­
strą  na czele. R e ichenbach  przyjął 
ichjna pokładzie  i w ytłum aczył im, że 
zaszło przykre n ieporozum ienie : tele- 
graf przeoczył słowo „film".

Reklam ę jednak  zrobiono. H istorja  
z m istycznym  przy jazdem  Sary B e rn ­
hard  obeszła  ca łą  południowo- amery- 
kańską prasę. Film zos ta ł  sp rz e d a ­
ny na wagę złota.

Aktor Francis B ushm an  zwrócił się 
do R e ichenbacha  z prośbą, by w yro ­
bił m u dobre  „en g ag em en t46. Król 
rek lam y uda ł  się z B u sh m an ’em  do 
dyrektora  pewnej wielkiej wytwórni 
Zabierając  z sobą pokaźny w oreczek  
z m iedziakam i, k tó re  w d rodze  roz ­
rzu ca ł  ca łem i garściam i. O czywiście 
c iągnął za niemi t łum  uliczników i 
gapiów. Kiedy R e ichenbach  i Bush- 
m an  weszli do gm achu  dyrekcji, na 
przeciw ległym  chodniku  zatrzym ały  
się setk i c iekawych.

Jask raw szego  ^dowodu, że aktor 
jes t  „bożyszczem  tłu m u "  znaleźć  by­
ło trudno . Dyrektor wytwórni spoj­
rza ł  przez  okno i zaproponow ał 
BushmarYowi trzy razy więcej, niż 
p rzed  godziną zam ie rza ł  z ap ropo­
now ać. c

„C u d o w n e  d z ie c k o “
8-le tn i  „ g w ia z d o r ” f i lm o w y

Na firm am enc ie  ffilmu św iatow ego 
zab łysnął wielki, niepospolity  ta lent,  
spraw iając  miłą n iespodz iankę  i j e ­
dnocześn ie  ukrytą zawiść wśród n aj- 
w iększych reżyserów  am erykańskich . 
G w iazdorem  tym jes t  8 -le tn i uroczy 
bobas Jack ie  Cooper, k tórego osta tn i 
f i ln \  „D onoven”, reżyserow any przez 
genjalnego F red a  Niblo, tw órcę  „Ben 
H u ra ”, poruszył miljonowe rzesze  k i­
nom anów  am erykańskich .

Karjera filmowa m ałego  Jack ie  —  
to, jedna  błyskawica. Syn ubogiego 
fa rm era  z okolic Chicago, nie m iał

najm niejszej ochoty grać w filmie, 
z resz tą  wogóle nie m iał ochoty  do 
żadnej pracy ku ubolew aniu  rodziców.

Żywy, nadzwyczaj roztropny wolał 
uganiać się po całych dn iach  po po­
lach i lasach  niż p‘aść owce jak to 
m u przykazywał ojciec. Pew nego dnia 
reżyser King Vidor zauważył p rz e ­
jeżdżając drogą ch łopca  ro z m a w ia ją ­
cego i gestykulu jącego  z kolegami. 
Podoba ła  m u się tw arzyczka Jack ie  
pełna  wyrazu. Żaproponow ał ro d z i­
com  p ró b ę  zdjęć. Ci oczywiście 
zgodzili się. Zapakow ano ch łopca  
do pociągu i już nas tępnego  dnia 
razprom ienien i ze szczęśc ia  wracali 
rodz ice  do d om u z tysiącem  dolarów 
w kieszeni. King Yidor był tak za* 
chwycony zdjęc iam i, że odrazu  p o s ta ­
nowił z realizow ać z m alcem  film 
p. t. „ C z e m p “.

Niemal w ciągu kilku tygodni J a c ­
kie Cooper s ta ł  się najsławniejszym  i 
najpopularn ie jszym  ak to rem  w am ery ­
kańskim świecie  filmowym.

Dziś Jack ie  Cooper je s t  już wy­
traw nym  wygą filmowym, wykłóca się 
z reżyseram i napew no daleko lepiej 
niż n ie jedna kapryśna renom ow ana 
gwiazda, a charak te rys tycznym  m o ­
m en tem  jes t  fakt, że m im o swojej 
n iezwykłej rozstropności i pewności 
s iebie  na f lmie na chwilę nie p rze ­
s ta ł  być dzieckiem , razem  z jego za ­
le tam i i wadami. c

K r y z y s  w  p rze m y ś le
film owym

Upadek  P a ram o u n F u  w Am eryce 
nie jest  jedynym sygnałem  i zw ias tu ­
n em  kryzysu, jaki szerzy  się w p ań ­
s tw ie  filmu. 1 w innych krajach, 
gdzie produkcja  filmów znajduje  się 
w rękach  wielkich koncernów, kryzys 
daje  się we znaki k ładąc  pokotem  
jedno  przedsięb io rs tw o  za drugiem . 
Tak np. w N iem czech  w ciągu u b ie ­
głego roku m usiały  zawiesić  stooją 
dz ia ła lność  lub też  poddać  się  n a d ­
zorowi sądow em u 59 wielkich p rz e d ­
sięb iors tw  filmowych, jak „ T e r ra ”, 
„ E m e lk a ” etc . c

Filmowa chwila ifeżąca.
—  „O ur b e t te r s "  znana w Anglji 

powieść S o m ers t  M augham a ^zostanie 
sfilmowana. W roli g łównej wystąpi 
Constancja  B enett .

— Film „Rasputih" obecn ie  n a k rę ­
cony w Hollywood z-E th e l ,  Yonem i 
L ionelem  B arrym ore  ukazał się  pod 
zm ienionym  ty tu łem  „Rasputin i ce 
sa rz o w a .”

—  Lillian Harvey po przybyciu do 
Hollywood podpisa ła  kon trak t  na trzy 
filmy roczn ie  z tęm , że co rok bę-

S E
U W A G A !

I

N o w o c ze s n a  w y tw ó r n ia  papiernicza
„ E  X  P  R  E  S “

Częstochowa,  ulica K a te dr a l n i  Nr 3 | i  (dawniej  S t rażacka  16)

pos iada  s tale na  składzie:  wielki  w y b ó r  zeszytów szkolnych,  wsze lkiego
ro dz a j u  pa p i e r  o raz  m a te r j a ły  p i se mn e

S p rz ed a ż  wyłączn ie  hu r to w a  ^
CENY k o n k u r e n c y j n e j ™

U W A G A ! U W A G A !
Kupcy,  P r z e m y s ł o w c y  i Rzemieś lnicy ,  W ie r z y c ie l e  i Dłużnicy żądaj ­

cie, aby wa sz e  ogłoszenia u r z ę d o w e  komorn ików,  sądowe ,  ska rbo we  i r e ­
j e s t r u  hand lo weg o ,  by ły  umieszcz an e  tylko w  „Kurjerza Częstochowskim"* 

W y d a w n i c t w o  „Kur je ra  C z ęs to cho w sk i eg o" ,  chcąc przyjść,  w  tak 
ci ężkich czasach ,  z p om oc ą  m ie j s c ow em u spo łe cz eń s t w u  z . d n i e m  dzi s ie j ­
szym obniżyło ceny og łoszeń  u rz ę d o w y c h  o 50 proc. poniżej  cen p o b ie r a ­
nych  p r ze z  inne  p i sm a  m ie j s c o w e  od powyższych ogłoszeń.  Z aos zczędz i ­
cie tak sobie jak i sw y m  dłużnikom zb ę d n y ch  kosz tów.

P ien iądze ,  zaoszczędzone  w  ten sposób pozos taną  u was.  Żąda jcie  
ogłaszania ty lko  w „Kur jerze  Częs tochowsk im

Redakcja i Administracja „Kurjera Częstoch."

        ------------
Biuro D z ie n n ik ó w  i O g ło s ze ń

„RENOMA”
w ł.  ifiarjars Ż u k o w a k i

Częs tochowa,  Aleja 21, tel .  448 
PRZYJMUJE: Ogłoszen ia  do wszys tkich  p ism kra jo wy ch  i zagranicznych,
POLECA: ' Dzienniki  i czasop i sma k r a j o w e  i zagran iczne  
SPRZEDAJE:  W yr ob y  ty ton iowe ,  papierosy,  oraz znaczki s t emplowe,  p o c z - ^

towe,  w ek s l e  i t. p. (49)
KALENDARZE NA ROK 1933. OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA

I

dzie  m ogła  trzy m ies iące  przebyw ać 
w Europie .

— Borys Karloff, pam iętny potwór 
z filmu „Dr. F ra n k e n s te in ” p rzys tą ­
pił do nakręcen ia  „Niewidzialnego 
cz łow ieka” . N astępnym  jego f i lm em  
będzie  „ S in o b ro d y ” .

— Je a n  H ersholt  znany z „Ludzi z 
H o te lu ” , nakręc ił  os ta tn io  film pt. 
„ C ia ło”. J e s t  to jego 322 film.

— H erber t  Brenon reżyser „P e te r  
P a n a ” m a obecn ie  zam iar nakręcić  
nową w ersję  „01ivera T v is ta”. O b sa ­
da  je s t  jeszcze  nie ustalona.

—  W alter Disney nakrąca  obecnie  
film p.t. „Alicja w krainie cudów " 
z Mary Pickford.

— Annabella , Jean  M urat i Leon 
Se lie res  grają w filmie „P an n a  Jo- 
se t te ,  moją żoną".

— Raymond B ernard  kończy już 
rea lizację  dźwiękowej wersji filmu 
„Nędznicy" wadług Wiktora Hugo. 
W roli głównej występuje  C harles 
Vand, T iorelle  i M arguerit te  M o ­
reno. c

Z KRAJU.
Tu ryśc i w ę g ie rsc y

w Polsce
(— ) W końcu lu t ego  przybędz ie  

do Polski  wycieczka w ęg ie r sk a  zło 
żona  z około 400 — 500 tu rys tów.  
Wycieczka  ,ta o rgan izow ana  j e s t  Da 
zasadzie  wymiany  tan ich poc iągów 
tu ry s ty c z n y c h  pomiędzy Polską  a 
W ę g ra m i .  Ze s t ro n y  polskiej  zorga  
n izowana  będz ie  również  wycieczka 
do Budapesztu .

Po nad to  pr o j ek t ow ane  są także te ­
go rodza ju  wymienne,  wycieczki  t u r y ­
s tyczne  z innemi  kra jami ,  sąsiadują- 
cemi^z Polską .  g

Świetlica polskiej Y M G A
dla gazeciarzy,

(— ) W W arszaw ie  powsta ła  świe^ 
t l i ca  dla gazec iarzy,  p rowadzona  
przez  Po ls ką  YMCA Zaczę ła  ona s k u ­
piać os ta t n io  coraz l iczniej sze rzesze  
gazec ia rzy .  Liczba  członków ś w i e t l i ­
cy, k tó ra  przed rok iem wynosi ła  za­
ledwie  60, wzros ła  obecnie do 278.

Dzięki  ofiarności  społeczne j ,  ch ło ­
pcy o t r zy m u ją  w świet l icy  obiady za 
5 gr. ,  oraz tan ie  śniadania.  Pon ad to  
k o r z y s ta ją  oni z czy te lni  pism, bibljc-  
teki ,  kursów wychowania  f izyczne­
go, nauki  j ę z y k a  polskiego; p rowa ­
dzonej  przy pomocy koła polonistów 
przy  U n iw er sy t ec i e  Warszawskim i td

PoDadto zo rganizowano w świ e t l i ­
cy kasę  oszczędnościową,  zachęca jąc 
chłopców do oszczędzania  drobnych  
kwot .  g

Zemsta parobczaków
Za wyproszenie z w esela - śmierć

(— ) We wsi Sobien ie -Kielczewskie  
(pow. garwolińsk i) ,  na powraca j ącego  
do domu 21- le tn iogo  J a n a  Z ie l i ń s k i e ­
go napadli  synowie  gos podarzy  z są ­
s iednie j  wsi Sniatów:  Jó ze f  Urbański  
i Mar jan  S t ra cho ta .  P i e r w sz y  z nich 
uz bro jony  był  w ba g n e t  a d rugi  w 
nóż. Zadali  oni Z iel ińskiemu cz te ry  
rany,  poczem zbiegl i ,

R a nn ego  przewiez iono  do W a r s z a ­

wy i umieszczono w szpi talu Dz. J e .  
zus, gdz ie wkró tce  zmar ł.  Zabójców 
aresz towano  i osadzono w więzieniu 
w Siedlcach.

Z “przeprowadzonego przez  mie j ­
scową policję dochodzenia  wynika 
że Zie liński  ożeni ł  się p rzed  t y g o ­
dniem. Na ucz tę  w ese lną  p rzyszed ł  
n ieproszony,  Ja n  Bil inka,  z k tórym 
Ziel iński  żył  w niezgodzie.  P a n  m ło ­
dy, u j rzawszy  Bi linkę , wypros i ł  go. 
Ten z s ieni  pogroz i ł  m u ; „Jeszcze 
padniesz,  j eże l i  nie odemnie ,  to z 
mojej  namowy" .

W dwa dni później  Z ie l ińskiego  
pobił  k a s te te m  na ja rm arku .  W ub. 
sobotę  ci sami napas tn icy  powtórzy li  
napad,  k tóry  zakończył  się tak t r a g i ­
cznie.  p-

Otto von Bismarck mówił: ,,Dla 

państwa polskiego posiadanie 

Gdańska i Prus Zachodnich (Po­

morza) je s t żywotną konieczno­

ścią''^

12.10 
12 15

15 05 
15.26
15.50 
17-00
17.50 
18.00 
18.C5 
19.25
19.30 
19.45 
20.00 
20.15
20.30 
23.00

K Ą C I K  H4IDJOWY.
W a r sz a w a ,  cz w ar te k  23 lutego

Płyty g r amofonowe .
Po ran ek  symfon.  z Filharmonj i  
W a r s  z.
P ły ty  g ram of ono w e  
P rze g lą d  p r as y  
f  łyty g ramofonowe 
K on ce r t
Komunika t  hydrogra f i czny  
Odczyt

Muzyka lekka z kawia rni  
B ieżące wiadomośc i  rolnicze 
„Na w id n o k r ę g u 44 
Pra so w y dziennik r adjowy 
Transmisja  
Kwad rans  l i teracki.
Wiado moś c i  spor towe.
Muzyka taneczna.

    ■■■■■   ..

Biuro „W A W EL" posi ąda na jwiększy  
wybór realności ,  najkorzystnie j  p o ­

ś redniczy  przy kupn ie  i sp rzed aż y .  — 
Zgłoszenia p rzy jmuje ,  o r a z . informacji  
udziela bezpłatnie :  Biuro „ W A W E L 44 
Kraków,  Grodzka 60, tel. 108—60

( 0- 6) ________________

D o sp rze dan ia  dom z p la ce m f ron to -  
w y m na dwie  ulice, p r zy  to rze  ko­

l e jo w y m  w Częstochowie .  W i ado mo ść  
w  Admini s t racj i  „K u r je ra 44

Obiady zd r o w e  i smaczne,  na  żądan ie  
d ie t e tyczne  w y d a je  się w  domu 

Aleja N° 11 m. Na 3. (4—3)

DO sprzedania oficyna p a r t e r o w a  no w a  
z p lacem,  og r o d e m  i z i emią  orną 

łącznej  p rzes t r zen i  około 3 m ó r g  w  Cz ę ­
s tochowie.  Bliższa wiadomość:  ulica W i l ­
sona JsTs 34, w  mieszkania  J\T° 16.

P ianino konce r towe  w  b a rd zo  dob ry m 
stan ie  do sp rze dan ia  w  Radomsku.  

W i ad o m o ś ć  w Redakc j i  „K u r je ra  R a ­
do m sz cz ań sk i eg o 44

Sp r ze d am  dom z  p l a ce m p r zy  ul. O l ­
sz tyńskiej  218. Konieczny.  (2 — 1)

Zgubiono ks iąż ec zk ę  Kasy  Ch or ych  na 
imię Hygin  Sroka .

R e d a k to r  i Wydawca:  JÓZEF WAJZNER. Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „DRUKARZ*
Druk. „U d z ia ło w a44 w Częs tochowie ,  ul* P a n u y  Mar ji  41.

Żądejcle u każdego sp rze d a w cy tylko
K U R  CZĘSTOCHOWSKI z  bezpłatnym dodatkiem powieściowym


